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Listy gończe 
wysłane zostały za Wan 


durskim. 


Łódź, 19 września. 

Odroczenie procesu przeciwko zna- 
nemu literatowi Witoldowi Wandurskie 
mu wskutek jego -niestawiennictwa się 
na rozprawę, wywołało w Łodzi zrozu- 
miałą sensację. 

Ponieważ sąd na wniosek prokuratc 
ra postanowił Wandurskiego osadzić w 
areszcie, rozpisano za nim wczoraj listy 
śończe. Wandurski bawi jednak najpraw 
ześranicą. 


Proces arcybiskupa marjawickiego w Płocku. 
Prokurator oskarża go o uwodzenie nieletnich dziewcząt 


„Filadelfijski kościół miłości” i „żony duchowne" w świetle aktu oskarżenia, 


Płock, 19 wsześnia. 
© procesie biskupa 


wiaduję się następujących szczegółów: 

Akt oskarżenia odsłania nieprawdo- 
podobne wprost w swei potworności 
skandale, jakie się działy w klasztorze 
marjąwickim w Płocku. Sprawa wy- 
szła na jaw dopiero w roku 1926, gdy 
do Płocka przyjechała p. Ewa Osino- 
wa odwiedzić swą córkę pozostająca; 


na wychowaniu w klasztorze marja- 
wickim, 
Ku swemu: przerażeniu, matka n- 


słyszała z ust córki żądanie, aby ią za- 
brać z klasztoru, gdyż Kowalski uczy- 
nit z niej „miłośnicę”, a nie pobożną 
siostrę duchowną. Interwencja u sta- 
rosty płockiego, aby wyrwać dziew- 
czynę z gniazda rozpusty, nie: odniosła 
skutku. Wówczas zrozpaczona kobieta 
udała się do prokuratora, gdzie już do- 
chodziły słuchy o tajemniczych i sprze 
cznych z moralnością praktykach du- 
chownych mariawickich z powierzone 
mi im wychowanieami. er r 
Prokurator wdrożył śledztwo, które 
doprowadziła do dzisiejszej rozprawy. 
Poszkodowane nie wnosiły poprzednio 
skarg bądź z obawy, bądź po otrzyma- 
niu pieniędzy. x 
Wdrożone śledztwo dało niesłycha 
nie obfity matęrjał, świadczący o plu- 
gawem rozpasaniu, panującem w kla- 
sztorze marjawickim. s 
Kowalski miat specialna. skłonność 
do małoletnich dziewcząt, które przy 
pomocy przełożonej klasztoru wzywał 
do swego pokoju, tam brał na kolana i 


| 


duchowny marjawita obecnie katolicki, 


Z kościoła katolickiego został wy- | da owa! ) 
s marjawickiego kluczony za wykroczenia na tie eroty- |„Coś ty ze mną zrobił, To jest dom roz- 
Kowalskiego w Płocku „Express™ do- cznem. 


Zeznania ks. Rytla 
Pierwszy zeznaje ks. Rytel, dawny 


„Związek marjawitów był początkowo 
faworyzowany przez katolicką zwierzch 
ność kościelną. Nikomu mie śniło się © 
odszczepieństwie. Mieliśmy się utwier- 
dzać w katolicyżmie. Kowalski swoim 
wpływem na Kozłowską sprowadził za- 
równo ją, jak i całąsorganizację z właści 
wej drogi, Kozłowska początkowo była 
bogobojną i pozostawała pod opieką oj- 
ca Honorata Kapucyna, znanego misjona 
rza, Kowalski jednak zmarnował jej du- 
szę | wreszcie żył z nią jak z żoną. 

„Byliśmy wszyscy tem -zdezorjentowa 
ni. Jako teologowie wiedzieliśmy, że 
człowiek nie może zakładać kościoła 7 
na myśl nam nie przyszło, że Kowalski 
tọ uczyni. On jednak doprowadził do roz 
łamu. Dwiema wielkiemi wadami w jego 


życiu jest brak: wane m otaz i stwa] 
rzenie czei dla Kozłowskiej, Ciągle z nią 


jeździł, Widziałem, że jest przy niej. roz- 
namiętniony, Zaskoczyłem ich kiedyś jak 
się przy nim rozbierała, 

Pani Stegłowiczowa, zakonnica, opo 


wiadała mi, że Kowalski posyłał po nią, ł 


by go odwiedziła, Pewnego razu napadł 
na nią i zgi ją SPA w ataki 
czego został przez nią spoliczkowany,* 

Najwięcej dowiedziałem się od księ- 
dza Modrzejewskiego. Miewał on poku- 
sy nie e. Kowalski sprowadził gt 
do Płocka i wytłumaczył mu, że zadały 


liczących od 12 do 16 lat, wybrał dwa- 
nacie, które nauczył gry na mandoli- 
nie. Mandolinistki owe bluźnierczo na- 
zwane „apostołkami*, grały w jego 
pokoju, gdy leżał w bieliźnie na łóżku, 


Trzeba, by zawarł takie małżeństwo 
idealne, a wówczas pokusy ustaną. 
Pęk Modrzejewski odbył zaręczyny i 
śl . 


Opowiadał on, że w czasie wesela 


a on brał je po kolei na kolana, mówiąc, każdy z zakonników trzymał swoją żonę 


iż otrzymał zrozumienie od Boga, cá- 


łował je i obejmował, przyciskając do 
piersi. Te nocne, plugąwe pieszczoty, wgki mówił, że traktował 


były bardzo głośne w całym  klaszto- 
rze i znane pod nazwą „adoracji noc- 
nych“. Dziewczęta wracające z tych 
„adoracji* były zarumienionę i miały 
potargańą odzież i włosy. Opierają- 
cym się dziewczętom. Kowalski oświad 
czył, że za jego pośrednictwem spły- 
wa na nie wielka łaska Boże. 

Pewnego razu Kowalski zaczął opo 
wiądać, że otrzymał zrozumienie od 
Pana Jezusa, aby założył „iiładelfijski 
kościół miłości*, w którym niepodziel- 
mie panowałahy doskonała miłość. 
Przełożona dziewcząt, matka Antonina 
Wilucka-Kowalska, żona Kowalskiego 
zachęcałą dziewczęta, aby nie opierały 
się arcybiskupowi, gdyż dostępują wiel 
kiej łaski Bożej. Kowalski do sióstr du 
chownych wygłaszał kazania, iż dzię- 
wictwa nie wolno oddać nikomu inte- 
mu, tylko jemu. Pewną dziewczynę 
podczas swych :pięszczot doprowadził 
do omdlenia, a gdy ocycił ją, kazał się 
modlić i dziękować Bogu za. doznaną 
łaskę. 

Śledztwo stwierdziło dalej, że Ko- 
walski miał kilkanaście „żon duchow- 
nych. 

Słędztwo stwięrdziło dalej, że w ro 
ku 1918 Kowalskiemu odięte zostało 
za powie wykroczenie prawo słucha- 


nia spowiedzi, lecz po pewnym czasie | paragrafów, 1 
przywróciła |gnęli treść ustawy i wprowadzili 


„inateczka” Kozłowska 


mu je, 


jna kolanach i ściskał ją. 


O tem małżeństwie ksiądz Modrzeje- 
je idealnie. 
Gdy przeznaczona mu siostra Aleksandra 
weszła do jego pokoju wieczorem i po- 
częła się rozbierać, był przerażony. ča- 
konnica wytłumaczyła mu, że wszystkie 
siostry obcują nie idealnie, a fizycznie 1 


biskupa Kowalskiego z zarzutem: 


pusty“, Nieszczęśliwy poprostu  warjo- 


Wat, 


Po ucieczce powrócił jednak, bo zląkł 
się groźby Kowalskiego, który mu mówit 
że grzechy jego będą publikowane z am- 
bony we wszystkich parafjach. 

siądz Modrzejewski bywał u mnie 
i strasznie rozpaczał, mówiąc, iż Kowaf- 
ski zepchnął go w błoto. 

Zebrałem wówczas tych księży. któ- 
rzy się jeszcze nie pożenili i wystcsowa 
łem do Kowalskiego protest. . 

. Tu ksiądz Rytel woła donośnym gło- 
sem: 

— On brał od rodzin dziewice, ludzt 
niewinnych, ludzi wiary i porobił z nich 
rozpustników. Zgangrenował im sumie. 


nia, » 

"Gdy podnosiłem sprawę ślubów mar- 
jawickich, biskup marjawicki Próchnicki 
przysięga mi przęd ołtarzem, że księże 
marjawici się nie żenią. 

- „Była zakonnica Majewska opowia” 
data mi, że. ar up.marjawicki Ko- 
walski znieważył w rozpiistny sposób 
jakąś dziewczynkę. l 
„Wiem, że Kowalski zniczego doszedł 
do dużego majątku, ma place domy w 
Łodzi i ziemię zapisywaną przez wier“ 
o Obecnie majątki te bardzo obdłu* 

ył. 

Kowalskiemu brak serca. Z zakonni” 
ków niższych porobil wyrobników, któ” 
rzy umierali z wycieńczenia na suchoty; 
sam jednak był zawsze w stanie kwitną- 

Prokurator: Jakie szczegóły zna 
ksiądz w sprawie skandalu na tle eroty” 
czriem, gdy arcybiskup marjawicki Ko: 
walski był wikarym? 

Ksiądz Rytel: Wiem, że Kowalski do* 
puścił się grzechu nieczystości z kobic” 
tą, co wywołało skandal w całej parafii 

Prokurator: W którym roku ogłos:0" 
ne było objawienie o małżeństwach mi- 
stycznych ? - 

— Było to robione kolejno z pojedyń: 
czymi ludźmi, których Kowalski potrafił 
piero w roku 1922. 
omotać. Ja dowiędziałem się o tem do” 

Obrona zadaje pytanie, czy Świadek 
wie coś o faktach, będących przedmio” 


chciała położyć się do łóżka. zak oskarżenia. 


Modrzejewski przerażony uciekł, wpadł 


Okazuje się, że o czynach lubieżnych 


z dziewczynkami lub zakonnicami świa” 
dek nigdy nic nie słyszał, choć zna po' 
szkodowaną Fijałkowską, 

Adw. Kobyliński: Kto założył zakon 
Mariawitów? i 
— Kozłowska. 

Adw. Kobyliński: 
bieta? 

| — Nie prosta, bo była wykształconą 
zakonnicą, stojącą bardzo wysoko, póki 
jej nie splugawił Kowalski. 

Adw, Śmiarowski na dowód, że fakty 
małżeństwa między zakonnikami i za” 
konnicami nie były utrzymywane w ta” 
jemnicy, składa dokumenty, stwierdza” 
jące, że związki te były rejestrowane w 
jawnych księgach stanu egwilnego, 

Następnie między obroną i ks. Ryf- 
lem wywiązuje się dłuższa dyskusja na 
temat cel.batu księży. 

Następnie zeznawał drugi i ostatm z 
przesłuchanych wczoraj świadków ks 
Modzelewski, obecnie duchowny katoli» 
cki, niegdyś ksiadz mariawicki. 

Ks. Modzelewski mówi o aktach Silu" 
bów mistycznych, dopełnianych przez 
Kowalskiego, który czynił to według for 


katolickiej, przyczem wespół z Ko” 


Jakto, prosta ko” 


złowską zasiadali na specialmym tronis. 
" Kowalski opowiadał świadkówi, :ż 
miat obiawienie, że za sprawą Ducha Św 
małżonkowie mistyczni nie będą mieli 
dzieci. Ksiądz Modzelewski znajdował 
się również w związku ślubu mistyczne” 
xo z jedna z zakonnic. 

Adw. Śmiarowski: Wiele lat ksiądz 
żył ze swoją mistyczną żoną? 

wiadek; 5 lat. 

Adw. Śmiarowski: 
nią mistycznie? 

Świadek nie odpowiada. 

Nastepnie świadek ks. Modzelewski 
opowiada, że widział, jak Kowalski ca" 
łował zakonnice. 

Prokurator: Czv były to krótkie po” 
całunki braterskie ? 

Świadek: Nie. Były to przeciągłe por 
całunki m'łosne. 

Ks. Modzelewskiemu skarżyiy Się 
wiejskie dziewczęta na brudne »ropozy”* 
cje. czynione im przez ksieży mariawice” 
kich z arcybiskupem Kowalskim tia 
czele, 


Czy ksiądz Ż„ł z 


"Dziś dalszy ciąg procesu. 


20.000 robotników strejkuje 


W piątek ma nastąpić ogólny strejk protestacyjny 


przeciwko tabelom kar. 


Łódź, 19 września. 
Zatarg między robotnikami 2 przemy 
słowcami z powodu wywieszenia tabeli 
kar w ciągu dzisiejszego przedpołudnia 
nie uległ załagodzeniu, lecz nawet prze“ 
ciwnię 
zaostrzył się jeszcze bardziej. . 
W obecnej chwil : 
w 15-tu fabrykach łódzkich strejkuje o- 
koło 20,900 robotników. 
Robotnicy w dalszym ciągu protestu" 
ją przeciwko tabelom kar, uważając, że 
ustawa przewiduje tylko znikomą ilość 
przemysłowcy zaś rozcią* 


nierąą jiość kar, 


Jak wiadomo związki robotnicze wy” 
słały w dniu wczorajszym pismo do prze 
mysłowców, proponując zwołasie 
wspólnej konferenci celem omówien:a 
warunków, zdążających do zlikwidowa” 
ria zatargu. 

Dotychczas 


|przemysłowcy odpowiedzi nie nadesłali. 


Wychodzą oni prawdopodobnie z tego 
założenia, ż3 sprawa kar jest już przesą” 
dzona dekretem p. Prezydenta Rzeczy” 


-pospolite). 


nad- |być w dhiu jutrzejszym 


Z inicjatywy CHirześcijańskiego związ 
ku robotników (Przejazd 34) ma się od* 


koaierencia © n. woiewodv. 


t 


Jednocześnie związek chrześcijański 
solidaryzując się z innemi związkami ror 
botniczemi wysyła w dniu dzisiejszym 
dwa memorjały do Warszawy: ieden da 
rady ministrów, drugi do ministerstwa 
pracy i opieki spolecznej. 

Taki sm memoriał protestacyjny 
wysyła w dniu dzisiejszym do minister" 
stwa pracy związek „Praca“, 

Dozatem związek „Praca“ przygoto” 
wuje odezwę, nawołującą do 

ogólnego strejku protestacyjuego. 
Termin rozpoczęcia ogólnego streiku ro 
botników wyznaczono na piątek 21 b. m 
Odezwy maią być w dnin dzisiejszym 
„rozlepione na ulicach. = 


Walutowa 
wieża Babel 


Organizację Europy nale- 

ży zacząć od uporządko- 

wania stosunków pienięż= 
nych. 


Mapa walutowa dzisiejszej Boś; 
przedstawia zadziwiającą pstrokaciznę. 
Zniknęła wprawdzie z powierzchni au- 
strjacko-węgiersika korona, natomiast po 
wstało 16 nowych systemów waluto- 
wych: 

3 na obszarze dawnej monarchi 
austrjackiej, 7 w państwach b. Unji Ła- 
cińskiej, 4 w państwach Bałtyckich, w 
Polsce i w Gdańsku. 

Pod względem walutowym Europa 
cofnęła się do stanu z pierwszej połowy 
XIX w. 

Różnorodność pieniądza powoduje 
dotkliwe trudności zarówno w  stosun: 
kach handlowych jak i ZERA a 
zwłaszcza w turystyce międzynarodo 
wej. 

Prawdziwie pokojowa polityka do- 
maga się również uproszczenia mapy wa 
lutowej Europy. 


Obecnie odbywa się w Genewie mię- 
dzynarodowy zjazd „Paneuropy'”, która 
postawiła sobie za zadanie udoskonale- 
nie organizacji powojennego świata. 


W zjeździe tym bierze udział delega- 
efa polska, Czy nie byłoby właściwe za- 
miast raj rozpraw nad możli- 
wością Stanów Zjednoczonych Europy 
podjąć na tym zjeździe natychmiastowa 
akcję na rze śr dzy różnych 
systemów ke. eak 


Owiaza? się nabojem 


i zapalił lont. 


Gratz, 18 września, 
Dziś przed południem dyrekt r zaklat 

dów dynamitowych Nobla w St. Lanr 
brecht 57-letni Albert Wilkoszewski do” 
konał w szale samobójstwa, Owiązał się 
dłuzimi nabojem dynamitowym i za, a 
lont, Przyczyny tego strasznego kvo! 
są nieznane. 


Wolnomularstwo w Hisz- 
panji 
jest uciskane przez rząd. 
Paryż, 18 września. 
(Agencja Telegraficzna „Express') 

Jak donoszą z Madryau, policja tam- 
tejsza dokonała rewizji w lokalu wol- 
nomularzy. Mistrz loży Angwan oraz 
wiele innych osobistości zostało aresz= 
tów anych, Również w biurach ziędno- 
czenia policja dokonała rewizit przy. 
czem skonfiskowała ziiaczną ilo 86 do- 
kumentów. Aresztowani przywiczieni 
zostali do więzienia Modelo, gdzie zo- 
stają pod silną strażą. Wśród areszto- 
wanych znajduję się wieiu francuzów, 
auglików oraz niemców. 


Reżyser: 


JULJUSZ GARDEN 


ua | O czem PNE E A ET GENK WE 
mówi? SEIN 


M oda na bursztyn idzie do nas 

szeroką falą z Ameryki, iza 
kilka tygodni ogarnie całą Euro- 
pę. Łańcuchy, branzolety, papie- 
rośnice, fajeczki, pierścienie, spi- 
nające szal czy narzutkę — wszy- 
stko musi być z bursztynu, najle- 
piej ciemnego i nieprzezroczyste- 
go. Nasze panie powinny. przej- 
rzeć odrzucone iuż dawno rzeczy 
i wyszukać wszystko, co jest z 
bursztynu. Będą mogły powie- 

/! dzieć, że idą z ostatnim krzykiem 
mody. 

oS 


wracamy uwagę paniom na 
jumpry. Pozostają całkowi- 
cie w modzie, szczególnie, jeśli 
zdobi je poprzecznie whaftowany 
pas jaskrawei barwy z przodu, 
podczas gdy tył lumpra i reszta 
przodu utrzymana jest w spokoj- 
nym iednobarwnym tonie. 
p. Gi 


U rzędnik prywatnych, 
zamieszkały przy ul. Cegie]- 
mianej, miał wczoraj miłą niespo- 
dziankę. W lipcu r. b. wysłał na 
kurację swą iedyną córkę, a po- 
nieważ uie miał wystarczającej 
ilości gotówki, wystawil kilka 
wcksli na drobniejsze sumy, Wczo 
raj był termin płatności jednego 
z tych weksli, p. G. iednak nie 
mógł dostać żadną miarą gotów- 
ki. Zmartwiony, postanowił sprze 
_dać swój jedyny majątek w po- 
4 staci dwuch premjów ck dolaro- 
JE w rych. Jakież było jego miłe zdu- 


ID, mienie, gdy dowiedział się w kan- 
$ torze wymiany, że na jedną z tych 
: dolarówek 

glówna wygrana... 


padła większa, choć 


. nie Okazało 


się, że wprawdzie p. G. sprawdzał 
stale tabele, jednak razu pewnego, 
właśnie gdy uśmiechnęło mu się 
szczęście, zapomniał o tem, jak óf 
śmierci... 

Powołując się na ten rzadki 
przykład, przyponmiińamy naszym 
czytelnikom, że wiele wygranych $ 
dotychczas nie odebrano, a sprze- 
daż papieru bez dokładnego przej- 
rzenia tabeli, może narazić ich na p 
stratę nie do darowania. i 

= —— s 

powiadają nam, iż w jednej | 

z publicznych szkół łódzkich | 

wisi portret Marszałka Piłsudskie | 
go przemalowany dosłownie 
— z portretu cara Aleksandra II! 

w ten sposób, że zręczuy malarz | 

przerobił tylko twarz, pozosta- fi 

wiając calą postać nieknięta. $ 
\czkolwick oszczędność jest cno- 

tą narodów, uważamy, iż w tym $ 

wypadku posunęła się ona zbyt f 


daleko. 
N a odbywający się obecnie 

w Rzymie międzynarodowy 

kongres lekarski w sprawie wal- 

ki z gruźlicą wyjechało w tych 

dniach z Łodzi 30 lekarzy, specja- 

listów zarówno w dziedzinie clio- 

rób płucnych, „jak i inych. 


J akież nosić pantofle? Na u- $ 
licę tylko solidne, niejaskra- $ 

Fantazia może znaleźć za- § 
tylko przy strojach 
wieczorowych. Obcas płaski lub 
bardzo niewysoki. Modne są pół- 
buciki sznurowane o niskich for- 
mach. Do obuwia na nlicę nie no- 
si się zbyt jasnych pończoch. 


we. 
stosowanie 


Gdy „suchy“ 


yankes pije 


wtedy jest pijany |niawet pdlicjant, 00. 


Sezon letni w Aix-les-Bains: (Fran- 
cia) udał się wspaniale, Bogatych ame- 
rykanów i anglików zjechały tłamy. 
Dyrektorzy hotelów luksusowych na- 
pehali swoje „kabzy*, ulęgajac pokusie 
podwyższenia cen. 

W jednym z największych tanecz- 
nych pałace'ów zamieszkał bogaty ame 
rykanin. Gość ten wydał w ciągu nie- 
całych dwuch miesięcy 400.090 fran- 
ków. A w ciągu calego tego czasu prze 
kroczył progi hotelu może dwa razy 
wszystkiego. Pił na umór w czterech 
ścianach swego aparamentu; od rana 
do wieczora, od wieczora do rana. Nie- 
stety! Lubił pociągać z butelki w towa- 
rzystwie. We wszystkich zakamar- 
kach hotelu znajdowano wstawionych: 
jego iryzicra, szofera, masażystę, ka- 
merdynera, pokojówkę. Trzeba było 
często tych judzi wynosić na rękach, 
rozbier ać | kłaść do łóżka. 

Żona szanownego miljonera miała 
zę sobą kosztowności za 23 miliony fran 
ków. Apartamenty zaś amerykanów 


znajdowały się na siarce: pakani 
administracja hotelu perswadowala à- 
méryvkanoi iż kosztowności ich bez- 
pieczniej będzie umieścić w skarbcu ho- 
telowym. W końcu dyrektor hotelu za- 
|snvażował policjanta, który dyżiurował 
dzień i noc przed oknami apartamentów 
zajmowanych przez amerykanów. 


W dwa dni później znaleziono poli- 
cianta na posterunku, ale pijanego jak 
bela. Amerykanin podzielił się z nim 
po bratersku swym whisky, winem i 
Sząmpanem. Postawiono zatem pry- 
watnego detektywa, który pilnował z 
kolei policjanta, 


Gdy amerykanie opuścili wreszcie 
gościnne Aix-les-Bains, administracja 
i służba Splendide'tt odetchnęła z ulgą. 


Przechodząc przez ulicę 
rozejrzyj się uważnie, onik- 
miesz Kalectwa i śmierci. 


Udział Polski w rokowa- 
niach reparacyjnych. 


Berlin, 18 września. 
(Polską Ageucja 1elezraficzna) 


„Berliner Tageblatt? podając GbszeT= 

ne informacje o przebiegu dzisiejszego 
posiedzenia gabinetu Rzeszy, które wy= 
pełnione było referatem kanclerza Milla 
lcra o przebiegu rokowań $gchew skich, 
donosi, że kanclerz w zake ńczeni u póda 
kreśli, że Niemcy musza dażyć do Całe 
: kow itego rozwiązania spraw repari- 
cyinych. Ameryka musi natura! nie a 
trzymać możność brania udzialu w tych 
rokowaniach w jakiejkolwiek termiie, 
Uwagę solskiże ministra Spraw, Zae 
granicznych Zaleskiego zapowiadałąoca 
go, że Połska ma brać ndz dał w tych 
rokowaniach, kanclerz uważa za nica 
zrczumiałą, ponieważ w Genewie Wya 
rażnie było powiedziane, że tylko $ 
mocartisw ma brać udział w tych r*koa 
waniąch. 


Pumuk marsz. Piłsuds= 
kiego w Pinczowie. 


W dnia wczorajszyvim komitet budo= 
wy pomnika Mar szałka Piłsudskiego w 
Pińczowie, woj. kieleck., otrzymał telca 
graficzne zawiadomienie z Wilna, o 
biskupa Bandurskiego, że iori 
do Pińczowa na uroczystość. Swój 
przyjazd zapowiedział również d-ca 
O. K, V, gen. Wróblewski, d-ca SZWaa 
dronu kawalerii m. Krakowa, eskadra 
samolotów ít. d. Pomnik, projektu i wy 
konatiia profesora Laszczki z Krakowa, 
przedstawia się artystycznie i okazale, 
„lPoświęcenie pomnika będzie wiełkiem 
świętem dla ziemi Pińczowskiej. 


Koniec strejku robotników 
portowych 


w Australii. 


W wydiko porozumienia, osiągniętego s TOs» 
bofnikamt poriowymwi, podjętą zostąłe praca w 
portech Melbourna Sydnes Hobart t kilku ine 
nych portach pułudnhosej ustat  natcuast 
w K isbane, Newcasll:, Adelajdzie | From. a'le 
strajk trwa nadał. Pracodawcy: nie cheg Kkontęe 
rować z rabotnikammi, dopóki praca nie będzię 
wszędzie podięta. 


Stinnes ukrywał pieniądze 
w banku Wiedeńskim. 


Wiedeń,  "*wrześńia, 

W dniach ostatnich udało się tute} 
szym władzom policyjnym wykryć dom 
bankowy w którym główny dyrektor 
wiedeńskiego oddziału koncernu Stinug 
sa Nordman posiadał swe konto. Policją 
skonfiskowała odnośne wyciągi z kont 
AŻ przesłuchała wszystkich  urzędnie 

ków. Szef domu bankowego oświadczą 
jednakże, że nie może dać żadnych Wya 
jaśnień co do zużycia przekazanych taię 
DODĘ 


DZIS PREMJERA 


pierwszego kameralnego filmu połskiego 


wytwórni „Leof, Im“ 


Kropka nad 


Lili Romska, Stefan Szwarc, Bianka Dodo 


ROLE GLÓWNE: 


Operator: 
SEWERYN STEINWURZEL 


OEEO A, 
ammm Orkiestra kameralna pod dyrekcją koncertmistrza M Lidauera Ezuzm 


Początek przedstawień o godz. 4 po poł, w soboty i 


Na pierwszy seans ceny miejsc zniżone, w 
i niedziele od godz. | do 2-ej wszystkie” miejsca 


Dia młodzieży codziennie prócz sob. i niedz. o godz, 3-ej po poł. jedno przedstaw. po 50 gr. i 


soboty 


niedziele o godz. 1-ej pp., ostatniego o 10 wiecz. 


po 50 groszy i 1 złoty. 


1 zł. 


IFKSY" "VJ pegan ye TP AE 
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Baron udawał Lubicza 


i angażował naiwne łodzianki do wytwórni filmowej. 
Pośizgnąt się na posadzce tanecznei sali. 


Łódź, 19 września, | zamierzam właśnie w Łodzi dokonać kil- 

W podrzędniejszych łódzkich salach Ku zdjęć do mojego filmu, Czy chciałaby M 
tańców grasował niejaki Icek Baron. | Pani się zaangażować? 

Cięszył s.e on wielkiem powodzeniem u -— Dziewczyna oczywiście bez wa” 

niewiast, którym się przedstawiał jako hania zgodziła się na tak ponętną propo” 

reżyser teatralny, dyrektor kabaretów zycię, tembardziej, że Baron obiecał jej 


— Widziała pani ten średniowiecz- 
ny zamek? 

— [da jakiego filmu go zbudowa- 
no? 

— Ależ proszę pani on pochodzi z 
roku 1392! 

— Więc już wtedy było kino? 


ści był on zwykłym doliniarzem, noto- 


— Moja żona codzień ogląda moje | wanym w kartotece. 


ubranie, Przed kilku dniami w jednej z sal 
— Musi je utrzymywać w wielkim | tańców zawarł on znajomość z Włady” | 

porządku? sławą Gęsiorowską, pozostającą już od 
— A tak = wypróżnia codzień | dłuższego czasu bez pracy. 

wszystkię kleszenie. — Pani mogłaby zostać wielką artys” 


tką filmowa — oświadczył jej Baron — 
SEEZTWEOW 


-——-— 


Zatarg w przemyśle zaostrza się. 


Przemysłowcy ne chcą odwołać zarządzeń w spraw.e tabeli kar, Ej 


tłumacząc się przepisem prawa. 


Rządowy projekt o przymusowym rozjemi- > 


stwie w przemyśle. 


Łódź, 19 września. | 


W przemyśle włókienniczym wy” 
buchł nowy, groźny zatarg na tle t. zw. 
tabel kar, które wywieszone zostały na 
murach wszystkich iabryk. Tabele te 
były już przedmiotem dług. wałych 
sporów i zatargów, przeważme jednak 
lokalnych, w poszczególnych fabrykach. 

Wczoraj jednak, jak doniosła już o 
tem dzisiejsza „Republika“, zatarg- ten 
przybrał groźne rozmiary obejmując n.e” 
mal wszystkie fabryki łódzkie, 

W ciągu dnia woczrajszego stanęło 
27 fabryk, należących przeważnie da 
wielkiego przemysłu, robotnicy jednak 
zapowiadają, że o ile tabele, które obra- 
żają ich godność, nie zostaną natych”* 
miast usunięte, wówczas do strejku przy 
łączą się również i pozostałe fabryki. 

Sytuacja jest zatem poważna, Ponie” 
waż robotnicy zajęli stanowisko zdecy” 
dowane i kategorvczne. spółpracowiuk 
„Expressu* zwrócił się dzisiaj do jedne” 
go z wielkich przemysłowców łódzkich 
z zapytaniem o ich stanowisko. 

— Dla nas cała ta sprawa — oświad” 
cza nam nasz informator — jest już da“ 
wno załatwiona. Tabelę kar wywiesiliś: 
my, bo tego wymaga od nas prawo. Prze 
ciw prawu zaś występować nie będzie” 
my i nie możemy. 

— Robotnicy grożą jednak powszech” 
nym strajkiem... 

— Cóż mamy wobec tego robić. 
Wszystko nam jedno. czy strajkuje 
fabryk, jak naprzykład wczoraj, cz” też 
strajkować będą wszystkie. sprawa jest 
bowiem zasadnicza. 

Kosz 


Groźny pożar. 


Łódź, 19 września. 

W dwt wczorajszym wvbuchi „rvelv pe- 
żar we wsi Wola Kazubowa, powiatu łódzkie= 
gó Pastwą płomieni padły zabudowania go- 
spodarskie Tadeusza Prasa. Straty wynoszą 
kilkanaście tysięcy złotych. Przyczyną pożaru 
byłe mięostrożne obchadzenie się z ogniem, 


Haracz meldunkowy zniesiony |ie tme chee ziba. mieć se 


Zameldowanie i wymeldowanie nie będzie podlegać| "5 


żadnym 


4 Łódź, 19 września, 

Przed niedawnym czasem pisaliśmy 
już o przykrej anomalji która |ex caduta 
obarczała. łodzian dwuzłotowym hara- 
czem meldunkowym. 

Opłaty te były utrapieniem wszyst- 
kich podróżujących, którzy zmuszeni by 
li zatrzymywać się w hotelach i pensjo- 
natach, Opłaty te pobierano zarówno od 
„iż bry jak i wyjazdu w kwocie 2 zło 
tyc 


Ponieważ istnieje u nas przymus mel 


ikara za niewykonanie postanowień obo- 


kowska, 
ETE LO NIONE W WOZETORZNSENY E ROWE U SEE ES 


wego wyjścia z obecnej sytuacji ? 
— iNestety niema. Gdybyśmy się ulę- !tucję strajku jako środka walki o byt i 
kli streiku i w myśl żądać robotników zastępuje go arbitrażem specjalnej komi: 
zdjęli tabelę, wówczas groziłabv ram sji rozjemczej. 
Projekt ten przesłany zosiał obecnie 
organizacjom przemysłowym i robotni- 
A czym do zaopiniowania. Jak się jednak 
Rząd opracował niedawno projekt u- | dowiadujemy, organ:zację roboimcze za- 
stawy 0 przymusowem rozjemsiwie w |jać mają wobec tego projektu stanowis” 
zatargu w przemyśle, wynikłych na tlć lko negatywne. 
GZYEZNSEWI PANETTA EEE 


| pu > | | -4 . 46 
„Twój narzeczony SPrzedAA mi cieta 20 Mottl.. 
6 miesięcy więzienia za us łowanie zniewolenia 
dziewczyny w ies e. 
Łódź, 19 września, r.z Czyś oszalał? Jak śmiesz w ten 
Wracając z pracy 24-letnia szwaczka sposób do mnie mówić! 
Wilktorja Bujałło spotkała przyjaciela na Bajlkowski nie słuchał jej. Powalit 
rzeczonego Emil a Bajkowskiego. Wiktorję na ziemię i kilka ciosami w gło 
— Chodźmy do lasu — zaproponował |wę pozbawił ją przytomności. Jakies 
7 wi towarzystwo, powracające z za 
Dziewczyna chętnie zgodziła się na |miejskiej wycieczki, uratowało. biedną 


tę propozycję. j dziewczynę. 

W lesie konstantynowskim spędzili Bajkowski zosał oddany w ręce polt 
kilka godzin. O zmierzchu, gdy chciała |oji, Pociągnięto go do odpowiedzialnoś- 
już powrócić do domu, wski siłą |ci karnej za usiłowanie zniewolenia Bu- 
zmusił ją do pozostania w lesie. jałłówny. 

— Twój narezczony sprezdał mi cię Sprawa odbywała się przy drzwiach 
za 20 złotych, Musisz być moją! — oś-|zamkniętych. Bajkowskiedo skazano na 
wiadczył. 6 miesięcy więzienia, 


— A czy niema żadnego kompromiso- |cóv. Pr pracowników 


wiązującej ustawy. 


Chciał zadusić dziewczynę, 


która nim wzgardziła, jako złodziejem. 

sa rzez września. — Tak — odparł jej cicho. 
e szmery w pokoju zbidziły ze — Wiedzia żyj ; ócisa 
Saba Widawki Usiadła asla zuj pac alfa Lido? 


iwie nie wie- 
łóżku i przetarła oczy, Przy szalie stał Giełciam, S łoś F, 
jakis mężczyzna w kapeluszu nasunię- (2% „że umarłeś we Francji, 


— Słuchaj, Musisz mnie ukryć, Poli 
tym ma oczy. g ź 
z Henryku, to ty? — szepnęła Włod „hi pore Okradłem w pociagu 
Kilka minut trwało milczenie, 
' — Ja tego nie zrobię — oświadczyła 
wreszcie dzi — jeżeli jesteś zło 


Bandziak zbliżył się do łóżka, po- 
chwycił dziewczynę, za gardło i począł 
ją dusić, 

— A może mnie wydasz polixji, co? 
Zabiję cię, jak psa! 

Dzie a stoczyła z nim rozpaczli 
„yi i Psar Mering Fen 3 
nadbiegnie ś z sąsiadów, y 
przez okno na bruk, Doznał on dość lek 
kich obrażeń cielesnych, które jednak mu 
uniemożliwiły ucieczżkę, 

Wezwany lekarz udzielił mu pomocy, 
|poczem policja zabrała go do komisarja- 
tu 


sołatom. 


dunicowy wszyscy byli ostu zmusze- 
ni do uiszczania kocu ko nie chciał 
zaś, dwuch złotych wydawać, względnie 
ie było go na to stać, zwłaszcza jeśli cho 
dzi o rodzimy składające się z ki ke 
eyeiapku podlegającego sankcji karnej. 
dzisiaj jednak na mocy ustawy, 
opłaty meldunkowe zostają zmienione, 
a zameklowanie i dowanie nie po 
dlega już żadnym opłatom. 


do pracodaw” Bi 


się okazało, nabrał on również kilka ti“ 
ców. Projekt ten wyklucza wogóle Insty- W 


z Sas (Aleksandrowska 80). 


dziennie, 

Gdy zażądał od nici 50 złotych kaucji 
dała mu natychrnnast pi iniądze, 

Upłynęłó kilka dni. Baron nie dawał 
żadnego znaku życia. Qięsiorowska, do" 
wiedziawszy się o kryminalnych spraw- 
kach reżysera filmowego, zwróciła się 
do policji. Baron został aresztowany. Jak 


nych niewiast, którym obiecywał naj“ 
rozmaltsze posady. 


ma 
Deweyn ulim 


może jeszcze zostać żoną 
dobrą i kochającą 
choć posiadała 


Żółty 
paszport 


jeśli uszlachetniła ją miłość. 


Nieudany wysięp 
posła Bittnera. 


Łódź, 19 września. 

W związku ze streikiem, który ozgarnał sze 
reg fabryk łódzkich z powodu wywieszenia 
tabeli kar za przekroczenie przepisów o pracy, 
przybył do Łodzi poseł komunistyczny Bit 
tner, usiłując zwołać kilka wieców. 

W fabrykach Geyera, Gintera i innych ro= 
botńicy nie pozwolili mu przyjść do słową. Jes 
dynie w fabryce Dessurmonta posłowi Bittne- 
rowi udało się wygłosić przemówienie wobec 
grupki robotników, którzy nader krytycznie 
odnieśli się do jego wywodów. 

Poseł Bittner zrezygnował 
szych występów w fabrykach. 


Trzy zamachy samokój: 
CZE. 


Łódź, 19 września. 
27-letnia Stanisława Rogowska, zamięsze 
kałą przy ulicy Bankowej 33 na Choinach tar- 
znęła się na życie wypilaląc większą dozę 
odwaru przyrządzonego z korzenia oleandra. 

Pogotowie w stanie ciężkim przewiozło ia 
do szpitala. 

— Na Szosie Pabjanickiej rzucił się pod 
koła przejeżdżającego tramwaju 33-ietni. Jul- 
jan Baran (Krakusa 5). Dosperat dognal dość 
ciężkich obrażeń cielesnych. Pogotowie prże- 
wiozło go do domu. | 

— 28-letni Eugenjusz Błaszczyk (Przę- 
dzalniana 72) otruł się nieznaną trucizną. Po 
cotowie udzieliło mu pomocy lekarskiej. 


e_m 


więc z dal 


Przejechania. 


Łódź, 19 września. 

Przy zbiegu ulic Piotrkowskiej i Ewangic- 
lickiej został przejechany jakiś młody męż- 
czyzna, będący w stanie nietrzeźwym. Pogo- 
towie w stanie dość ciężkim przewiozło go dt 
szpitala przy zbiorni miejskiej, Nazwiska posz 
kodowanego nie ustalono. 

— Na ulłcy Aleksardrowskiej przed domem 
nr. & został przejechany przez tramwaj 8-lctnl 
Pogotowiś” 
stwierdziło ciężkie uszkodzenia ciała, Chłopca 
umieszczono w szpitalu Anny-Marjt 


Straszny wypadek 


przy pracy. 


Łódź, 15 września. 

Robotnikówi Józefowi  Zawiślańskiemmu 
(Łączna 23), zatrudnionemu na odcinku prac 
kanalizacyjnych przy ulicy Towarowej, w 
chwili, gdy znajdował się w dole spadło na gło 
wę żelazno wiadro, powodując rozcięcie cza» 
szki, Pogotowie w stanie dość dężkim prze» 
maala mo do dama 


lub wytwórni filmowej, W rzeczywisto” że będzie otrzymywała po 20 złctych 4 


„EXFPRESS* 


> 


„maa mA I 


Notesik dowcipnisia. 


Ulicą przechodzi kondukt pogrzebowy. 
Karawan zasypańny Kkwieciem, pełno ludzi, do- 
rożki, powozy, auta. 

Jakiś przechodzień podchodzi do polician- 
tn i pyta: 

— Przepraszam, czy me 
amarł?... 

— Ten pan w pierwszym wozie... 
wyczerpująca OPOWIE 

k 

Życie ciągle się upraszcza, Przykładem 
służyć może następująca tabelka- 

1907 r. 

— Czy zechciałaby mnie pani uszczęśliwić 
na zawsze?.. Czy chcłałaby pani zostać moją? 

— Oh... Znamy się przecież dopiero od 
trzech miesięcy... A zresztą, pomó n^ z mo- 
Ja matką... i 

1917 r. 

— Pobierzemy się?... 

— Znamy się wprawdzie dc: 
dni, ale jeśli chodzi o mnie, 

1927 r. 

— Zostaniesz moją? 

— Znamy się już od trzech ' 


wie pan kto 


brzmi 


Wystarczy! 
1928 r. 
— Bierzemy ślub? 
— Dobrze. Jak się nazyw.- 


EJ 

Rozenbhaum pobrał p: niedawno. Wczoraj 
spotykam go na ulicy, 

— No jak się czujesz w roli małżonka” — 
pytam, I 

— Doskonałe — odpowiada, — Uzgodniliś- | 
my już nasze charaktery: przed południem | 
moja żona robi co chce, a ro południu ja robię 
co moja żona chce... 


"= je 
Ea 


Przy herbatce. Ze wzzlędn na „Tydzień | 
dziecka” rozmowa toczy się na temr! dzieci, - 

— Czy lubi pani dzięci?... 

— Nie wszystkie... 

Jakie?.. 
— Takie, które krzyczą. 
Dlaczego?» 
— Bo je wtedy wyprowadzają z pokoji. 
* 

Izydor Apfelstadt otworzył w Łodzi wiel- 
ki skład manufaktury i w sprawach iandio- 
wych miał zamiar wybrać się do Poznania. 

Jeden ze znajomych poradził mu, by przed | 
stawiał się wszędzie jako katolik, gdyż w prze 
ciwnym razie nikt z nim nie nawiąże stosun- 
«ów handlowych. 

Apielstadt wyjechał do Poznania i po kilku 
dnlach wraca z zabandeżoweną twarzą i pra- 
wą ręką w gipsie. 

— Dlłaczegoś nie zrobił tak jak ci radzilis- 
my? — zapytali zdziwieni przyjaciele 
~ — Zrobiłem! — odparł Izydor, osdąc bli- 
skim płaczu, — Powiedziałem im nawet, że mój 
ojciec był księdzem, a matka zakonnicą... 

Ku-ku. 


Go usłyszymy przez radio 


1300—13.10 — Sygnał czasu, hejnał z Wie- 
ży Marjackiej w Krakowie, komunikat lotniczo- 
meteorotogiczny. 1340—1500 — Przerwa. Ko- 
munikaty: meteorologiczny, gospodarczy, nad- 
program. 17,00—17.25 — Program dla młodzieży 
Transmisia z Krakowa. 17.25—17.50 — „Skrzyn 
ka pocztowa” — korespondencję bieżącą mówi 
dr. Marian Stępkowski. 18.00—19.00:— Koncert 
popularny w wykonaniu orkiestry P. R. pod 
dvr. Józefa Ozimińskiego. 1. Glück: Uwertura 
do op. „Orfeusz i Eurydyka"; 2. Haendel: Arja 
z op. „Xerxes“ (Largo); 3. Beethoven: Marsz 
tancerki; 4, I. G. Mraczek: Suita taneczna: a) 
Odpoczynek. b) Taniec z eliustkami, c) Pieśń 
1 światło ludowe; 7. G. Delifer: „Marzenie çy- 
gana“, czardasz; $. Schubert: Marsz węgierski. 
1930—1955 — Odczyt z działu „Krajoznaw= 
stwo” p. t. „Wycieczki z Warszawy do Kazi- 
mierza nad Wisłą” wygłosi p. Stan. Lewicki. 
20.05—20.30 — Odczyt org. z racji „lyzodnia 
dziccka* p. t. „O wychowaniu umysłowem* — 


wysłosi p. Stefan Drzewiecki. 20.30 — Koncert | 


aulistów. Wykonawcy: Eugenja Umińska-Jawor 
sk: (skrz), Zofja Dobrowolska - Pawłowska 
(sopran) i prof. Ludwik Urstein (akomp.). Część 
l-sza 1. Karol Goldmark: Koncert skrzypcowy 
a-moll: a) Allegro — wykonają pp. Umińska= 
jiworska i prof. Urstein. Część H-xa 2. a) Mas 
senet: Arla z op. „Le Cid“; b) Rossini: Romans 
Dosdèmóny z op. „Otello* — odśpiewa p. Do- 
brewolska - Pawłowska; 3. Paganini: Taniec 
czarownice — odegra p. Umińska - Jaworska: 


ny. 


— —— 


Przed 


a 


kilka dniami szalał w. Ameryce 
zniszczył wiele kwitnących wsi i miast. 
Zniszczony został także piękny gmach uniwersytetu w Porto - Rico. 


Uniwersvtet zniszczony przez Tornado. 


który 
śmierć. 


tornado, 
poniosło 


huragan 
ludzi 


straszny 
Tysiące 


«ual Tortury łodzian na ulicach. 


„Ozonek* przy zbiegu Zielonej i Piotrkowskiej. — 


„zdat| Przechodzenie przez ulicę na komendę. — Obrazek 


„a la Zakopane”. —Nawet dzieciom kanalizacja 
daje się we znaki. 


Łódź, 19 września. 

Łodzienie przeżywają obecnie naj- 
cięższy okres w swem smutnem, bezgo- 
tówkowem życiu. Nie mają się gdzie po- 
dziać, Wszysikie ulice są zatarasowane 
z powodu robót aknalizacyjnych, 

Oto kilka obrazków, | świadczących 
z fak wielkiem bohaterstwem związane 
»'; przejście przez ulicę w naszem mie 

Najgorzej przedsatwia się sytuacja 
przy rogu Zielonej, 

Na chodniku rozłożono szyny po któ- 
ryth przejeżdżają wózki z piachem. Wóz 
ki te są dość obszeme i zajmują niema* 
całą szerokość chodnika. Między wóz- 
kiem a ściana domów może się przecis- 
nąć zaledwie jedna osoba. 

Wczoraj o godzinie 1-ej w południe 
przy rogu Zielonej zebrał się tłum ludzi, 
nie mogących przedostać się przez wąs- 
kie przejście, Wśród przechodniów pow 
stalo zamieszenie. Mężczyźni odpycnałi 
kobiety, kobiety odpychały dzieci, każ- 
dy chciał jaknaśprędzej wcisnąć się do 
luki między murem domu a rzędem wa- 
śoników. 

Jednemu z panów wpadła do głowy 
genialna myśl. Uformować ogonek! Każ 
dy po kolei będzie przechodził przez u- 
liczny kurytarzek, 

— Gęsiego! — padła komenda, 

Po chwili „ogonek”* był już sformowe 


A A a 0 W W Z Z ZA 


— Nie przeciskać się! Na  koniec!... 


podbiła serce całej 


w tej samej roli zdobyła 


Dziś NO raz ostatni W asiniet i 


STEFANIA JARKOWSKA 


jako 


GAŁGANEK 


CARMEN BONI 


Teatr łódzki 
wobec' nowoczesnych 
prądów w sztuce. 
(Wvwiaa z reżyserem 
teatru Miejskiego 


p. Wiercińskim.) 


Grany obecnie w teatrze kameral- 
nym pod reżyserią p. Wiercińskiego „Pa 
pierowy kochanek“ potweirdził do pew- 
nego stopnia opinię o tym reżysera, że 
jest to człowiek teatru, który szuka in- 
dywidualnych, własnych dróg w sztuce, 

Zamierza on — jakfama głosi — 
wprowadzić do obu teatrów, Miejskiego 
oraz Kameralnego dużo własnej inwen* 
cji, rozwinąć działalność  nawskroś 
współczesną... Zapowiedzi te obudziły 
zrozumiałe zaciekawienie w sferach łódz 
kich teatromanów. 

— Czy możemy poprosić pana © po: 
dzielenie się z czytelnikami „Expressu* 
garścią informacji o planach i zamiarach 
dotyczących obecnego sezonu? 

— Chętnie, ale — informuje nas p. 
Wierciński — muszę „z punktu“ zazna“ 
czyć, i proszę wziąć to pod uwagę, że 
jestem w Łodzi tylko — reżyserem. Za* 


— irytowali się ci, którzy stali na przo- | znaczam to w obawie, żeby zakresu iii 


dzie. 

Przypomniały się łodzianom dawne 
„ogonkowe czasy... Lecz tylko w ten spo 
sób udało się przehcodniom przejść przez 
tour 

„kanalizacyjne piekiełko". 

Nielepiej jest na ulicy Cegielnianej. 
Lecz tam jest inna sprawa. Nie można 
przejść przez jezdnię, Mężczyzna daje 
sobie jeszcze jakoś radę, lecz gorzej jest 
gdy kobieta podejmuje walkę z przeciw: 
nościami Ikanalizacy nemi. 

Jakaś straszna jejmość, nie chce na- 


ciatywy mojej nie przeceniano... 

Ostatnio etapem działalności moiej 
| była Scena Nowa w Poznaniu, teatr do 
| pewnego stopnia experymentalny, w któ 
rym pracowałem nietylko jako reżyser 
ale jako współkierownik zarazem. W 
Łodzi natomiast zakres działalności mo“ 
iej musi, siłą rzeczy, być o wiele węższy, 
W tym węższym zakresie zrobię jednak 
— co będę mógł. 

Przyznam się, że zabrałem się do 
pracy na terenie Łodzi z wielką werwą 


kładać drogi i omijać góry piasku, wdra! Zapałem, bo wierzę, iż dla twórczej 


pałą się na szczyt wału lecz bała się 
zejść dół, Stała bezradnie, -ogłądając 
się dokoła, szukając pomocy wśród prze 
hcodniów. Nikt jednak mie wracał na 
niej uwagi. Ta niewieścia postać stojąca 
pośrodków ulicy na kanalizacyjnym pie- 
destale wyglądała miezwykle grotesko- 
wo a zarazem eszotycznie. 

Dopiero przy pomocy dwóch panów 
udało się niewiastę ściągnąć na dół. 
Jedna z pań, zamieszkujących przy ulicy 

Cegielnianej opowiadała nam, że 
od kilku tygodni nie może wyjść z dziec- 
À kiem na spacer, 
albowiem o wyprowadzeniu 
bramy nie może być mowy; 
Dziecko zmizerniało, pobladło — a 
wszystko przez tę kanalizację! 
Nie mamy szczęścia. Czy nie mogliś- 


wózka z 


my przyjść ma świat o pięćdziesiąt od pó 


źniej?., Za 


Łodzi — natomiast 


podziw całego świata. 


(pracy teatralnej w+ duchu przyszłości 


Łódź jest — poza Warszawą — chyba 
najpodatniejszym terenem. Dlaczego —= 


t tego nie potrzebuję chyba bliżej moty* 
j wować, Wynika to już z charakteru tega 


współczesnego, nie obciążonego nadmier 
nym balastem przeszłości historycznej 
miasta... 

— Jakie sztuki zamierza pan wystąe 
wić u nas? I w jakim duchu? 

— Z szeregu sztuk, będących jeszcz 
w luźnym projekcie, wymienię konkret" 
nie tylko „Sen“ Kruszelewskiej, sztukę, 
która napewno będzie zrealizowana. Jes$ 
to ekspresja sceniczna, którą śmiało na 
naszym gruncie można uważać za eks* 
peryment w duchu nawskroś współczęe 
snym. Pozatem jednak — trudno byłoby 
mi ściśle określić mój kierunek. Oblicze 
sztuki jest w naszej epoce wogóle nieu" 
kształtowane, tembardziej zaś — obliczę 
teatru współczesnego w Polsce. Jest 10 
niemal zupełnie jeszcze nieokreślone. W 
czasach niewoli politycznej teatr nasz 
jako prawie jedyna publiczna placówką 


7 ARE słowa polskiego, miał charakter 


narodowy, w obecnych warunkach poi: 
tycznych zat*zcił, oczywiście ten chars 


i| kter, a nie zdążył nabrać jeszcze nowe 


gò — innego... Z takiego stanu rzeczy 

wynika, że musimy dopiero szukać ma 

zolnie nowych dróg t kierunków... 
Stwierdźmy jedno tylko: trzeba aby” 


| dzić w społeczeństwie potrzebę odczyr 


| Wania teatru tako zwierciadła współ 
,czesnych prądów kulturalnych i społę 
cznych. Okres wyrafinowanego estetyze 
| mu, t. zw. „sztuki dla sztuki“ minął juĝ, 
obecnie sztuka, a więc i teatr, musi zblje 
żyć się do życia, nawiązać z niem żywy 
i bezpośredni kontakt. W tym duch 
więc trzeba pracować we współczes 
nym teatrze. 7A 


$ TEATR MIEJSKI. 

Dziś, w środę. na przedstawieniu „Księżnicæ 
ki Turandot* obce będą, zaproszeni przez dyę 
rekcję teatru człon: wić łódzkiej zwycięski 
drużyny straży ogniu cj wraz ze swemi wia 
dzami. 


Uczestnicy biegu w Łodzi. 


= 
życ a) Wo 
iS ~ R anormna A zi 


DT suwtiónT A 


E czyszczenie i szorowanie naczyń kuchen- 
nych jest oczywiście przykrą i męczącą: robotą, a już 
najprzykrzejszą jest mycie tłustych garnków i rondli. 


Najbardziej ujemne strony odpadają przy użyciu Vim'u, 
który jest i w tym wypadku nadzwyczajną pomocą. 
Składniki Vim'u są tego rodzaju, że w mgnieniu oka można 
najbardziej tłuste rondle i garnki doprowadzić do stanu 
idealnej czystości. 


Vim może być używany nietylko do naczyń kuchennych 
lecz również do wszystkiego w domu co tylko wymaga 
czyszczenia i polęrowania. 


rach Olbrzymich piekarz nazwiskiem 


| 
| W miejscowości Schomberg w Gô- 
Moschner ożenił się z pewną kobietą, 


no W Á 


żowski. 

Moschner posiadał troje  własnycn 
dzieci z poprzedniego małżeństwa... 

W uderzająco krótkich odstępach 


zd 


PRZED DZISIEJSZĄ PREMJERĄ 
„KROPKI NAD I". 


Vim sprzedaje się w małych paczkach jak również i w 
dogodnych puszkach. 


spodziankę na niwie polskiej produkcje 


nastroju, wycyzełowani: każdej, najdrob 
niejszej nawet sceny, nie papierowo, ale 
prawdziwie żyjące i czujące postacie — 
wszystko to składa się na film o pierw- 
szorzędnych wartościach pod każdym 
względem. Reżyser Juljusz Gardan ma 
przedewszystkiem tę zasługę, że wpro- 


metody pracy, oparte na dokładnem o- 
pracowaniu wszelkich szczegółów. 

Z prawdziwą dumą możemy stwier- 
dzić, że narodził nam się film niezwy: 
kły, musujący szczerem poczuciem pię- 
kna i poezji. Że i pod względem techni- 


TEATR KAMERALNY. 
Dziś, w środę, i jutro, w czwartek, „Papie- 
rowy kochanek* Jerzego Szaniawskiego. 
TR POPULARNY. 
Dziś į jutro ostatnie dwa przedst awienia in- 


TEATR MIEJSKI. 
PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI. 


"W niedzielę o godz. 12 w południe inaugu- 
racja przedstawień dziecięcych. Dana będzie po 


Zbrodnicza para małżeńska 
otruła czworo dzieci. 


wadził do filmu polskiego zupełnie nowe |54 


czasu owe dzieci  nieśhtbne umierały 
wśród tajemniczych okoliczności. 
Przed kilku dniami czwarte dziecko, 


która miała czworo nieślubnych dzieci | ;,„„a, ZE 5 
i wszystkie wprowadziła pod dach me- pap E SEE = A zachorowało i wisrót 


'To nagromadzenie „nieszczęśliwych 
wypadków” wzbudziło silne podejrzenie. 
W Schomberg zaczęto szeptać, że 
Moschnerowie zgładzili dzieci, które by» 
ły dla nich ciężarem. 
A kiedy jeszcze w dodatku córka 
Morilee, wystąpiła otwarcie z oskar« 
żeniem pr macosze, policja zain: 


Film ten stanowi istotnie radosną nie |teresowała się tą sprawą. . 


Zarządzono obdukcję zwłok zmarłego 


kinematograficznej. Świeży powiew, po- |dziecka i stwierdzono, że maleństwu 
wiew wysokiego artyzmu, poetyckiego |zmarło wskutek zatrucia. 


Małżonkowie Moschner w śledztwie 
policyjnem wikłali się w swych zezna 
niach. 

Początkowo twierdzili, że zatrucie 
spowodowane było spożyciem przeł 
zmarłą dziecinę kawałka zepsutego mię 


Kiedy jednak przeprowadzono rewia 
ję u rzeźnika, który miał dostarczyć zep 
sutego mięsa, okazało się, że Moschneru 
wie mówią niepra 

Wtedy oskarżeni Saranat że dzią 
cko umarło po zjedzeniu trujących grzye 


raz pierwszy bajka w 3 aktach p. Szelburg- Ca 
rembiny „Zaklęta żaba i Jaś chwat* z Zotją Ta- 
tarkiewiczówną i A. Michalakiem w rolach ty- 
tułowych. 

Reżyseruje Konstanty Tatarkiewicz. 

Kasa rozpoczęła już sprzedaż biletów po ce- 
nach pako dE A (od 50 groszy). 


teresującej sztuki historycznej „Generał Bem", 
która zdobyła pełne uznanie tak prasy jak i pu- 
bliczności, 

Dziś o godz. 4 po południu specja."2 przed- 
stawienie „Generała Bema“ dla szkól poptzedzo- 
ne prelekcją prof. Gratczyńskiezo, po cenach 
najniższych (od 30 groszy do 1 zł). 


cznym, co jest zasługą /operatora S. | bów. 

Steinwurcla, „kropka nad i" stanowi suk Moschnerów aresztowano, a władze 
ces imponujący, a scenarjusz, opracowa |sadowe zarządziły ekshumauję zwłok po 
ny przez samego reżysera, prostotą t|zostałych dzieci celem stwierdzenia, 
samą konstrukcją fabuły chwyta widza | czy zmarły otrute, 

za serce. 


NE A a a 1 | jei dom jako najodpowiedniejsze miejsce 
RER WAR” 1,0 "UUGESOWA dla Iwonki, która pod opieką wykwali- 


fikowanej „wychowawczyni“ znajdzie 
M | macierzyńska troskliwość i sumienną e” 
LE 

Przygórskiemu zależało w dodatku 
na tem, ażeby Iwonka znalazła się w 
M [zaufanych rekach t. zn. w rękach ia- 
|| kiej osoby, któraby się bardziej przechy” 

lała na iego strone, nie ulegając senty” 
mentom i przyrzeczeniom ze strony nia” 
tki. 


Ł 
f ULJAN GOSTYN. 


Piekło miłości I zbrodni. { 


(WSPÓŁCZESNA POWIEŚĆ SENSACYJNO - OBYCZAJOWA). 


Saatja 


P7 


| AR m a 
13) 
Lisowska wiedziała jak się a | ginęcia 18-letniej pensjonarki Reginy S. 


zabrać do rzeczy. Postępowała nstroż” Mloda pensjonareczka po wyjściu ze 
nie, by nie wpaść w ręce policji. W tym R zginęła bez wieści. Rodzice byli 


Znajomi polecali mu właśnie Lisow- 
ską, znając jej niezłomny charakter i sil- 
ną wolę. 

Dlatego też Przygórski zdecydował 
sę oddać córkę pod iej opiekuńcze skrzy 

a. 

Lisowska czekała tylko na tę decy“ 
zję. Pewnego dnia wkradła się już w la" 
ski swego nowego chlebodawcy. Przy” 


celu miala cały sztab agentów, którzy zrozpaczeni Poruszono wszystkie Sprę” 
zdobywali dla niej potrzebne miormacje |żyny Policja czyniła nadludzkie wysiłki, 
0 różnych osobach, które nawiązywały |by wpaść na ślady zaginionej lecz bez” 


wprowadzenia w życie CT TRE o SERIES E E a dial misa RO Głów: BI już 
przygotowanych planów. 

Rozmowa z Haliną dodała jej otucny. 
Lisowska odrazu wyczuła, że Przygór” 
ska jest słabszą stroną w małżeńskim 
zatargu. Z nią więc nie należy się liczyć. 
A Przygórski?.. . Czy nagłe zniknięcie 
Iwonki nie będzie dlań najlepszem wyj” 
ściem z tei sytuacji?... Nie będzie po” 
trzebował wydatkować na jej utrzyma” 
nie. Pozbędzie się kłopotu. Dla pozoru 
przekaże sprawę policji, lecz sam nie 
przyłoży ręki do odszukania córki. 


Trzeba więc było działać. O wysła' 
niu Iwonki narazie nie mogło być mowy. 
„Partia nie była jeszcze gotowa. Cze: 
kać również nie mogła. To byłoby ryzy 
kowne. A nuż Halina wyprosi u męż? 
zgodę na odebranie córki? 


Lisowska postanowiła niezwłocznie 


z nią kontakt. 


Agenci Lisowskiej byli zawodowymi 
sutenerami, mającymi za sobą bogatą 
przeszłość kryminalną. Praca ich była |SP 
niezbyt bezpieczna lecz za to sowicie 
wynagradzana, 


Dzięki wyrobionym stosużkom w 
mieście Lisowska potrafiła znaleźć do- 
stęp do najarystokratyczniejszyci: ro” 
dzin łódzkich, gdzie szybko zdobyw: ała 
zaufanie wykorzystując je nas'ępnie dla 
własnych celów. 


Swego czasu słynna byia sprawa za” 


skutecznie. Dopiero po upływie kiku lat 
jeden ze znajomych państwa S. spotkał 
ich córkę w Londynie. Okoniczności tego 

spotkania były tak sensacyjne a zarazem 
tak drastyczne, że znajomy państwa S. 
wolał o tem nie mówić i cała sprawa ta” 
jemniczego zniknięcia została niewyja” 
niona. 


W tym wypadku jak w wiėlu innych 
główną winowajczynią była właśnie Li- 
sowska i jej pomocnicy. 


Przygórski otrzymał adres Lisow” 
skiei przypadkowo. Znajomi polecili mu 


być odseparowana od matki. namówiła Twonkę, by udała się z nią do 
Zastrzeżenie to dawało wiele do my” jednego z domów 
ślenia. Dlaczego matka nie powinna wi” | Sienkiewicza. 
dzieć się z córką?.. Coś w tem musi być. Iwonka zgodziła się. Dwie godziny 
Lisowska powierzyła tę sprawę |czekała w pokoiku na matkę. Gdy znie“ 
swym agentom. Nie czekała zbyt długo | cierpliwiona chciała wyjść spostrzegła 
na wyniki śledztwa. Po upływie trzech ku wielkiemu swemu zdziwieniu, że 
dni ogenci przynieśli wyczerpujące ir |drzwi były zamknięte. Poczęła wzyw ać 
formacje. Lisowska z radości zacierała pomocy. Tupała nogami. Walita pięścia: 
ręce. Rozłam w małżeństwie był wszak | mi w drzwi. Nikt nie Przyciadaj Zrozi 
dja niej doskonałym pretekstem do D. c. n.) 


górski nie liczył się z pieniędzmi, lecz przystąpić do realizacji swych planów. 
postawił tylko warunek: Iwonka musi| Pod pozorem zobaczenia się z matką 
i schadzek przy ulicy 


miała... 
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Dziś poraz rra LS PE 


Potężny dramat miódych Gusa i ciał 


O. czem się nie mówi e R 


Wielki, o 


o wstrząsającej treści dramat z życia młodzieży, która bez opamiętania, nie zważając na mogące wyniknąć konsekwencje, 
ulega podszeptom zmysłów i naraża się lekkomyślnie na tysiączne niebezpieczeństwa natury seksualnej. 


W roli głównej Nina Vanna a Andrzej Mattioni 


———— piękna 
Cienie i światła zakazanej miłości. 


ilusfrag a muzyczna pod kafufą A Gzudnowskig). 
z BOSTAeK” o > godz, % 30 PORZANIM 


W ROLACH GŁÓWNYCH 
CARMEN BONI, LIVIO PARANELL 


-„BŻGNIEŻ” 


Orkiestra pod dyr. L. Kantora. > 


oraz nie- 
ztównany 


HANS JUNKERMAN. 


TO NIE TA, która w ciemnej speluńce sprzedaje swą miłość. 
TO NIE TA, która w wiadomym celu odmierza chodniki. 


TO NIE TA, którą wszyscy pomiatają 
TO wzruszające dzieje biednego dziew częcia z ulicy, umiejącego potęgą miłości obalić przesądy klasowe, 
zdobyć serce ukochanego, i wznieść się ponad środowisko wielkomiejskiej nędzy i grzechu. 


Pona o zaden oa PST AIU 


FE AT śię 
SZPULARKI 


z windów i eerowaczki 


na pończochy surowe i gotowa 
do pończoszarni H. Szafir i G. Bi- 
ster, AAA 


Antyseptycznie 


spreparowane 
tcządowo wypróbowane 


ULLA" jedyna istniejąca niedo- 
js ścigniona marka światowa. 


John 
Gilbert 


przedstawi się wkrótce, jako 


Książę Miłości 
w kinoteatrze 
capital 


BRASA$G 


ch 
Mając w Tomaszowie-Maz. 


Sklad wegla 


Mtr? 1450 z bocznicą kolejową długości 8wa- 
gomów egzystujący 40 lat poszukuję 


wspólnika-kapitalisty 


Zgłoszema osobiste lub piśmienne: 
ulica 6-go Sierpnia 37/5 „Jot“, 


— a 


Naiprzednieisze mydło 


„Metropol 


(Moniuszk: Me 1). 
0d 15b m. 


całkowita zmiana programu 


Pierwszorzędne 


wysiępy artystyczne 


Dohorowa” NADER, sobandaw 


LECZNICA 


lekarzy specjalistów I gabinet denty« 
styczny przy Górnym Rynku 


Piotrkowska 294, tel. 22-89 
(przy przystankn tramw. pabjanic- 


kich) przynnuje chorych w choro- 
bach wszystkich specjalności od g. 
lo rano do 7-0i po poł Szczepienie 
ospy, analizy (moczu. kalu, krwi. 
plwocin etc.) operacje, opatrunki, 


Porada 3 złote 
Wizyty na mieście. 
Zabiegi ! operacje od umowy Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampą kwar- 
cową Roentgen, Elektryzacja. Zęby 
sztuczne, korony złote, 


1 mosty. 
W ałedziełę | świeta do godz. 2 po p. 
BŃMYOSAY MOL 6462 DOPGOSĘPTEO RP 


CHODŹŻCIE TYLKO DO — — 


platynowe: 


Bezinteregownie! 


Czytelnikom „Ilustow. 
Republiki* — Napisz 
imię nazwisko, miesiąc 
urodzenia, otrzymasz 
darmo broszurę, okreś- 
lenie charakteru, zdol- 
ności, przeznaczenia. i 
Poznasz kim jesteś e 

kim być możesz Adre- 

suj Warszawa, Reda- 

kcia „Wiedza Tajemna“, Skrzynka pocz- 
towa 571. Załączyć niniejsze ogłoszenie 

Znaczek — na przesyłkę, 


Dr med. JOoxtór 


HELLER jnłowiejczyk 


| weneryczne | Specjalista chorób 


Powrócił. | skórnych Pois 
Nawrot 2 |qpqeze sei 
przyjnaję e zy r porik 09, 
no i od TEL, 44-92 
imuje od12—4 
ga pań spee. m P ai: 1 8—9 wiecz 


dla niezamożnych niedzieli święta 
Seny I lecanic 10—2, 


poczebne | do file-|fqbuwie. firanki, 
tów cerowaczkijiW swetry, bielizna 
i siatkarki, Francisz-|imanufaktura na raty 
kańska 79, W. Derejtanio „Kredyt” Na- 
lecki, 20]wrot 15, I-e piętro 
ZEG pracow, front. 31 
nik fryzjerski na 

stałe. Zawadzka 22, 
H. Gulder, 


KURSY 4 ppuator pa 
Dr Marji Lewinsonow |  Ceg.en ana 6, m. $ 


Masaże, Piclęgnacia twarzy, ciała. włos 
sów. Po ukończeniu kursów wydale się 
świadectwo. Zapisy codziennie, 


Iowy Dr. med. hcesz otrzymać 

posadę? Musisą 

U iZ ukończyć kursa fas 

| chowe korespon- 

e an E ET 4g dencyjne prof. Se 

LPR or TE Pty E Tel. 41-32. r Pa Ne da. 
e a rawia Nr. 

powrócił Kursa wyuczają lis 


Cegielniana 5. panat chorób oe: buchalterji 
i rnych, wenerycz |rachunkowości kie 
Aasaia łą rh i moczopicio-|pieckiej, korespon- 
wych. Naświetlanie! dencji handlowej, 


Cacrania, ych. lampą kwarcowa, | stenografii, nauki 
kwarcową. frzyjmuje od |handlu, prawa, kali 


Przyjmuje od godz. 8* 8 do lU rano) grabi, pisania na 
8—10, 12—2 i 4—8!, od 5—8 w. maszynach, łowaro< 


jedz. i świ H znawstwa, angiel- 
Dia "pei rój Dla pań od 3—5 |skiego, francuskiego 


oddzielna poczeka.. oddzielna poczek. | niemieckiego, pi- 
1 


nia. sowni, (ortografii), 
De. mod, Doktór 


Po ukończeniu świs 
dectwo. Ządajcie 
Kling BP prospektów, 29. 
biory męskie, 
Choroby ger damskie, oh uwie 
ryczne, skórnej SVElry na wy pła: 
1 radą g 1 włosów ie, Pimrkowsra 37 
| l) ? zy zee tampa Mow lp. _ 
6 50 Pat b Kolzzeja. Nr. zj Lekar- LEMJSłA 
(Benedykta) | 6 Jel pan ć 
tel. 40-26 od iny przyję UI (WIC? 
Specjalista chorób ję a erab mka 1 
skórnych i Wene- 


ycznych leczenie Wnieuziele i swię-|irzyjmuie w lezza 


0a10 — 12 nicy pizy ul, Piatre 
mopa? zyj pz aa kowskiej 234 
przyjmuje od 8—11/Ę ż B codziennie gd voda 
rano i od 5=ó pp 2—7 wiece 


Dalsze sukcesy łodzian |Więcek przybywa do Łodzi! 


na turnieju tennisowym Legji. 


Jak już donosiliśmy odbywa się od 
kilku dni na kortach Legji, turniej tenmi- 
sowy z udziałem najlepszych rakiet 
polskich. 

Sensacją turnieju jest zwycięstwo 
młodego Warmińskiego nad Czetwse” 
tyńskim i Dubieńskiej nad Richterówną. 

Techniczne warunki dotychczaso” 
wych spotkań przedstawiają się nastę” 
pująco: 

Gry pojedyńcze panów — półfinały: 

Tarnowski — Marszewski 5:7 6:8 
:3, Warmiński — Czetwertyński 3.6 
36:3. Finał Tarnowski — Warmiński 
6 7:5 6:4 4:6 6:4. 

Gry pojedyńcze pań — półfinały: 

Dubieńska — Poradowska 6:1 6:1, 
W. Rychterówna — K. Rychterówna w. 
żę finał, Dubieńska — Richterńwna 6:2 


| Double panów — półlinały : 

Stolarowowie -— Marszewski i Lori 
6:4 6:8 6:3, Czetwertyński i Mizięwicz 
— Steinert i Warmiński 6:1 6:3. W fina- 
le Stołarowowie — Czetwertyński i Mi 
ziewicz rozegrali tylko 2 sety z wyni- 
kiem 7:5, 4:6. Zakończenie nastąpi w 
dniu dzisiejszym o godzinie 3 i pół. 

Gry mieszane (półfinały); 

*W. Richterówna i J. Stolarow — Wo 
tezówna i Goldstein 6:1 6:2; Dubieńska 
i M. Stolarow — Poradowska i Loch 
5:7 6:1 8:6. W finale zwyciężają Dur 


6: 
8: 
82 


bieńska i M. Stolarow — W. Richteró" 
wnę i J. Stolarowa 7:5 5:7 6:4. Gry hait- 
dicapowe (z przeddawaniem) daty naste 
pujące wyniki: 

Gry pojedyńcze panów — 7 półfinaiy : 
Grabowski — Luksemburg 6:3 0:4, Czy” 
żewski — Eysmont 6:2 6:4 

Gry podwójne panów: Bielecki i Ja 
szczyński — Androchowicz i Gódróje 
6:4 6:5, Dębkówski Sadkowski — Jano” 
wski i Rokicki 6:4,3:6 6:1, Ryszanek i 
Rudnicki — Ogrocki i Lisowski 6:5 6: 4, 
Dalben Neuman — Rothe i Chojecki w. 
o., Winawer i Koenigstein — Popławski ; 
i Heyman 6:1 6:4, Karaszewicz i Mo- 
LA An] 


Polonja = Ł.T.S.G. 
grają w niedzielę w Byd- 
goszczy. 


W nadchodzącą niedzielę odbędzie się 
w Bydgoszczy spotkanie o wejście do 
extra klasy między drużynami Polo- 
nja i Ł. T. 8. G. Drużyna Ł. T.5S.G 
udaje się do Bydgoszczy w sobotę w 
godzinach wieczorowych. Prócz po- 
wyższego spotkania odbędą Się nastę- 
pujące mecze o wejście do extra klasy: 
Ruch — Pogoń (Poznań) w Warszawie 
Garbarnia — mistrz okręgu kieleckie- 
go w Krakowie, oraz Polonja przemy- 
ska — 22 p. p. Siedlce. 

Ponieważ w okręgu krakowskim, 
Garbarnia ma zapewniony tytuł mi- 
strza, lecz rozgrywek jeszcze nie ukoń 
czyła, krakowski Związek Piłki Noż- 
nej wyznaczył na dzień dzisiejszy spot 
kanie o mistrzostwo klasy A, tak że w 
niedzielę Garbarnia będzie już mogła 
przystąpić do rozgrywek jako fakty- 
czny mistrz okręgu krakowskiego. 


Siedź z Ł. K. S-u 


poddaje się operacji. 
Dowiadujemy się, że na meczu z Leg 
fa stołeczną Śledź, lewoskreydłowy Ł. K. 
S, został kopnięty w prawe udo i w ubie 
stym one nastąpił u Śledzia wylew 


badany przez lekarze dra Trawin. 


eh Śledź zdecydował się poddać o- 
peracji, która nastąpi jeszcze w bieżą- 
cym tygodniu, 

CERE 


Dyżury aptek. 


Dzis, w nocy, dyžuriją SE Wójcic» 
kiego (Napiórkowskiego 27), ULA EA 
(Piotrkowska 127), Ilnickiego I cy mmera (Wól- 
czański 37), J. Hartmana (Młynarska 1). JI. Ka 
hana (Aleksandrowska 80). (b) 


. 
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Żynami Rapid — Victoria Żiżkow, 


żyski — Kraszkiewicz i Sygłer 6:5 4:6 
6:4. 

Gry mieszane: 

W. Richterówna i J. Stolarow — Neu 
manówna i Dąbkowski 6:4 6:3, Delling" 
hansenówna i Sumowski — Juchniewi* 
czówna i Popławski 6:3 3:6 6:4. Oksne- 
równa i Rokicki — Rudawska i Kracz* 
kiewicz 6:2 6:2. 

W dniu dzisiejszym odbywa się dal 
szy ciąg turnieju. 


W sobotę Hasmońea rozegrała ostat 
pi mecz grupowy, który o mało nic za- 
kończył się porażką, wskutek zlekce- 
ważenia przeciwnika, 

Tyczy się to głównie bramkarza 
Fiasmonei, który nónszalancką grą w 
pierwszej części zawodów nietylko 
przyczynił się do utraty 2-ch bramek, 
ale wyprowadził z równowagi własną 
drużynę, która grała poniżej swej for- 
my. Moment ten mtniejętnie wykorzy= 
stał zespół Oratorium, który 
dwie bardzo efektowne bramki, 
pauzy 2:0. 

Po zmianie stron obraz gry zmienia 
się, Hasmonea nie upada na duchu i 


Do 


—.— 


Ubiegłej niedzieli 
Fa ENY 


zdobył! 


i weźmie udział w wyścigach niedzielnych Unionu, 


W nadchodzącą niedzielę szykuje S. 
S, Union zwolennikom sportu kołowe- 
go nielada sensację, Prócz bowiem wy 
ścigów  sprinterowskich i gymkhanny 
(motocyklowa jazda zręczności) prze- 
widziana jest defilada łodzian - uczest- 
ników biegu kolarskiego dookoła Pol- 
skł z Więckiem — zwycięscą biegu na 
czele. 


Hasmonea—Draforium 4:2 (0:2). 


Hasmonea definitywnie zdobyła mistrzo- 
stwo grupy, mie przegrywając ani jednego 
meczu. 


atakuje energicznie. Rezultatem bez- 
ustannych ataków FHasmonęi jest bram 
ka zdobyta przez Rotapla. 

W stosunkowo krótkim czasie wy- 
równuje b. efektownym strzałem Fren- 
kiel, Hasmonea cofa rezerwowego Gar- 
finkla do pomocy, a Safjan zajmuje po- 
zycię prawoskrzydłowego. 

To nader skuteczne przesunięcie 
przynosi w rezultacie dalsze 2 bramki 
dla Hasmonei. Strzelcem był Safjan. 
W Hasmonei wyróżnili się Reichman, 
Orner i Safjan. W drużynie Oratorium 
najlepszy środkowy pomocnik. 

Sędziował b. dobrze p. Andrzejak. 


Ł. T. S. G. na czele tabeli. 


Ruch warszawski stracił szanse do zdobycia 
mistrzostwa grupy. 


prócz zawodów , punktów. Stos. branek 13:3, 2) Pogoń 
G. — Pogoń, odbyło się rów=| (Poznań) 2 gry, punktów 2, stos. bra- 


nież spotkanie Ruch (Warszawa) — Po|mek 9:7, 3) Polonia (Przemyśl) 2 gry, 


lonia ( Bydgoszcz), które 


zakończyło | punktów 2, stos. 
się zwycięstwem drużyny bydgoskiej (Warszawa) 3 Gry, 


bram k 4:7, 4) Ruch 
puńkt. 0, stosunek 


1:0 (0:0). W ostatniej minucie padła, bramek 1:10. W tabeli tei wliczony zo 


zwycięska bramka dla Polonii. Tabela |stał valcover Ł. T. S. 


gier grupy powyższej 


następująco: 1) E. T. S, G: 3 gry, 


G. z Ruchem za 


przedstawia się | niestawienie się do gry Ruchu. 


Dlaczego Prosna kaliska 
nie rozgrywa meczów mistrzowskich. 


Jak wiadomo Prosna kaliska nie 
rozgrywa od dłuższego czasu meczów 
mistrzowskich. Krążyły pogłoski, że 
Prosna wycofała się z rozgrywek nie 
mogąc uratować się już od spadku do 
B klasy. 

Dowiadujemy się jednak, że Prosna 
oficjalnie mie wycofała się z rozgry- 
wek, lecz winę za niestawienie się do 
gier ponosi kierownictwo sekcji foot- 


balowej Prosny, które albo nie zała- 
twia dla graczy zniżki kolejowej, lub 
PODDA przywieść na stację inwen- 
arz, 

Wypadki tego rodzaju powtórzyły 
się już kilkakrotnie i to było głównym 
powodem, że gotowa już do odjazdu do 
Łodzi drużyna Prosny zmuszona była 
pozostać w Kaliszu. 


Mecze o puhar Europy środkowej; 


Jeszcze jedna porażka Admiry. 


pokonał Hask 6:1, zdobywając tytuł mi- 
strza krajowego. 

W Pradze zmierzyli się w walce m 
rywale: 
Zwyciężyła Sparta w 


W! Norymiebrdze rozegrany został 
mecz międzynarodowy pomiędzy druży” 
nami reprezentacyjnemi Niemiec i Danii. 


Mecz zakończony został wynikiem 2:1 | strzowskiej 
(0: 1). Prasa berlińska podnosi, że jest to |Sparta i Slavia. 


dwaj odwieczni: 


pierwszy sukces odniesiony przez dru" [stosunku 3:2. 


żynę niemiecką w meczach międzyna” |, 
rodowych. 

W Wiedniu rozegrano spotkanie pił- 
Karskie o pular Europy pomiędzy dru- 
wo” 
bec 20 tys. widzów, zakończył się zwy” 
cięstwem Rapidu 3:2. 

Inne wyniki piłkarskie we Wiedniu: 
W. A. ©. — Slovan 6:1 (3:0), Wacker — 
Sportklub 3:2, Vienna — Flertha 0:0. 

W Budapeszcie drugi mecz o puhar 
środkowo * europejski między drużyna” 
mi Ferenczyaros — Admira, zakończył 
się zwycięstwem - drúżyny węgierskiej 
w stósttrku 1:0, 

W Agramiie (Jugosławia) Gradjański 


Kochanka czv żona? 
„Problemat ten znika, Rf żona potrafi 
z é kochan 
Tak oświadczyła 


Brygida Helm 


w szlagierowej sztuce 


„Malżeństwo” 


P 
veaje w kinie Casino 


Więcek sprowadzony zostaje z Byd 
goszczy i wraz z kolarzami: Kłosowi- 
czem, Słerpińskim, Szefflem, Boczkow 
skim, Koprowskim, Neszperem, Szy» 
marńskim, Gałęckim i Hillerem z Pabja- 
nic przedewiluje na torze kilkakrotnie 
przed publicznością, 

Spodziewany jest również udział w 
wyścigach sprinterowskich Umionu 
„asów“ torowych z całei Polski. 

„Wyścigi odbędą się ua torze heles 
nowskim. Szczegóły w jutrzejszym 
„Expressie“. 

CE AANE SEA PETOWZZNKA 


Tabela rozgrywek 


o mistrzostwo klasy A. 
Po ostatnich wynikach tabela kla« 


sy A Ł. Z. O. P. N-u przedstawia się 
w następujący sposób: 

Klub Gier Pkt. St. br 
NE. PORJ/G. 10 035 (7847 
2. Orkan 26 -a 51:22 
3. Turyści 12 27 54:29 
4. Widzew 22. 25 38:32 
52WR SS. 19,23 5:22 
Eu K Sa 18 19 48:26 
TETO 10, 17 37:42 
8. Hakoah W 15 26:52 
9. Sokół 19 14 31:56 
10. G.-M. S 19 11 25:44 
1t. Union 19 10 16:53 
12. Prosta 16 1 17:60 


Kilka zmian w ataku 


muszą przeprowadzić 
Turyści. 


© Po dłuższej przerwie Turyści zmie” 
rzą się w nadckodzącą niedzielę w. Łodzi 
z l. F. C. 5 tygodni odpoczywała druży* 
na fioletowych, to też trudno teraz wnio- 
skować coś o zespole reprezentacyjnym 
Turystów. Niedzielny mecz Turystów z 
Sokołem zgierskim świadczy wszelako, 
że łodzianie znajdują się w b. słabej for” 
mie. W dalszym ciągu bolączką Tury* 
stów jest atak tak fatalnie ostatniemi 
czasy zestawiany. Do zawodów z I.F.C. 
Turyści winni wystąpić w odmłodzonym 
składzie. Proponujemy następujący ze” 
spół: Rapoport, Kubik AL, Karasiak, 
Hine, Kulawiak, Kahan, Michalski, Wg- 
głowski, Alaszewski, Stolarski i Fran- 
kus. Zawody z I. F.C. odbędą się naf 
prawdopodobniej o godzinie 11-ej przed 


południem. 
Klasa B 


rozpoczyna finałowemecze 


Jak się dowiadujemy rozpoczną się 
w przyszłą niedzielę międzygrupowe 
rozgrywki o mistrzostwo klasy B w 
okręgu łódzkim. Do tej pory mistrze- 
stwo zdobyły następujące drużyny: 
Hasmonea, Burza pabianicka, K. K. S, 
(Częstochowa), Concordja (Piotrków) I 
Sokół Il (Zgierz). 

Jedynie w drugiej grupie łódzkiej 
kwestia tytułu mistrza nie została jesz- 
cze wyjaśniona. Wydział Gier i Dyscy- 
pliny jeszcze w bieżącym tygodniu 
zweryfikuje mecze i wyznaczy już na 
przyszłą niedzielę pierwsze rozgrywki 
finałowe o wejście do klasy A. 


Jegorow w Unionie. 
Dowiadujemy się, że doskonały bram 
karz Unionu, który przed rokiem wyemt 
sb do akt ił iw w ubieg- 
i ponownie zgło- 
sit bosh do swego macierzystego klubu. 
Jegorow jest utalentowanym bramka- 
rzem i swego czasu był najlepszym gra- 
akt Unionie, Jegarow „gazach he 
go Lira zagramicą nie zaniedbywał tre 
ningów footbalowych. 


m CG 
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Minister lotnictwa . 
we Francji. 


Tragiczna Śmierć ministra Bokanowskie | 
go przyspieszyła skonsolidowanie spraw 
łotnictwa francuskiego w jednem reku! 
i utworzenie specjalnego ministerstwa | 
lotnictwa. Ministrem został mianowany, 
łakeśmy już donosili, p. Aurent Reynach 
R040040000000604000000000004440 


Niech pani chodzi © 
nago!... | 
Oczywiście wtedy, gdy 
pani nikt nie widzi. | 
Pewien wybitny amerykański lekarz 
kobiet zaleca swoim pacjentkom, aby o 


ile możności, zastępowały w domu szlal 
roczek lub piżamę kostjumem  kąpielo- 


ky za toes Orne. Sei ANITA PAIGE, ekscentryczna tancerka amerykańska ma pastę robienia sztucz nych zwierząt... z gałganków. Modna 
giń nie widzi, niechaj kotzyetają bes ża! tancerka tworzy mode. To też „gałęankowezwierzeta stały sie ostatnim „krzykiem mody“ znudzonych amervkanck. 
dnych osłonek z ostatnich ciepłych pro- 
mieni słońca jesiennego. 

Np. śniadanie spożyte na balkonie w 
stroju Ewy — oczywiście za parawa- 
nem — wpływa doskonale na zdrowie, 

Chodzenie nago jest doskonałym | 
środkiem higienicznym i kosmetycznym, 
utrzymującym skórę w stanie świeżości t 
elastyczności. 
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Czem jest współczesna 
małżeństwo? 
Na to odpowiada fenomenalna 


Brygida Helm | 
„Małżeństwo” 


Premjera 


- jutro W kinie Casino E 


PTREORREZE ZRTEZEAGCA FOR 
boferja Państwowa 


W 11-ym dnin ciągnienia 5-oj klasy 17-e] pań» 
stwowej loterii padły nasiępujące wygrane; 
GŁÓWNE WYGRANE: 
"ZŁ. 10.000 na n-ry: 30674 89494 114238. 
ZŁ. 5.000 na m-ry: 7367 15183 68689 109070 


ZŁ 3.000 na nr. 100013. 
ZŁ. 2.000 ma nery: 10759 34171 30086 54045 
99368 128359 138975 150932. | 
"ZŁ 1.600 na n-ry: 7662 9548 12366 16485 21203 
30923 42046 55476 74303 75917 91781 97057 99466, 
100151 103869 104013 107689 110767 117250 125928 
131871. 


ZŁ 600 na n-ry: 18597 22977 24751 26499 34162 
35362 43864 49115 54453 60405 68080 68445 77298 | 
78389 95819 98045 106670 108363 120239 127085 


Król Hiszpann u króla Szwecn. 


Rasa mongolska 
na wymarciu 


wskutek zwyrodnienia 
na tle groźnych chorób. 


Wydział medyczny uniwersytetu w 
i zapowiada wymarcie rasy mon- 

ej, 

Profesorowie japońscy dowodzą, iż 
wskutek pewnych zwyrodnień na tle 
chorób wenerycznych plenmość Mongo- 
łów spadła zastraszająco. Na 1000 Mon 
gołów przypadają zaledwie jedne urodz: 
ny, a wszakże śmiertelność nie oszczę- 
dza dzieci mongolskich, 

Za kfkadziesiąt lat może nie być w| $ 
Azji ani jednego Momgoła. p- 


Anatol France 


© swoich narodzinach. Ñ 147071 150824. 
łe i i AW Z F y i | za 500 : 978 2769 6316 6833 11577 
1.4 W po a uozo e ` Jak donieśfiśmy w depeszach król hisz- | 11720 11830 14282 14593 15912 17220 17406 17970 
SI AE ENY, pis AR 4 ai pański Alfons XIII (na lewo) złożył w |18932 20496 21029 21573 22708 23726 24448 24485 


cuski, razu pewnego dzieci chwaliły się, 
iż wiedzą doskonale, kiedy każde z nich 
się unodziło. 

— Urodziłem się o trzeciej minut 35 | 


w nocy — oświadcza przyszły autor S WERE 
„Wyspy pinświnów”. 


— Klamiesz — zarzuca mu jakiś ko- Nie skazujcie siebie samych na nędzę, 


lega — przecież w nocy twoja mamusia A 1 . : s s, 

Ph laly Anatolek widzi że wpadł mel Wygnanie i poniewierkę przez nieostrożne 

traci jednak rezonu i odpowiada: obchodzenie się z ogniem. 
ją t i 


— Rozumie się, ale obudziłem 


powiedziałem, że chce mi się urodzić..." | NOWY EEEE TTE 
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| 25085 25175 25203 26880 27382 27742 28770 29318 
"130521 33054 36535 36538 36505 38196 38753 41091 
1141303 43936 46579 46960 46985 47967 49954 50473 
- 4153759 14020 56077 57783 58248 59543 59878 60314 
m Aaaa AA | 60542 ++ *263 61262 65016 65922 67341 70611 71664 
1|73071 1483 76310 76804 77923 80816 81122 81238 
82460 -82919 82920 83320 83208 83609 83961 85057 
85102 86136 86546 88218 88526 90488 90801 94300 
94850 95344 97691 98045 99222 54450 55425 63028. 


101550 102348. 103591 104130 105082 105218 
105511 106464 107002 111928 113410 115293 116337 
117148 117870 123014 123030 124334 124334 124973. 


127429 135335 136680 137788 139731 140049 
144055 144209 144912 145541 1145792 148842 1489984 
149960 150009 154574, < 


Stokholmie wizyte królowi szwedzkie” 
mu Gustawowi V, , 
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